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Smutna rezurekcna. 
70 domów w płomieniach. 

Straszny Іон apotkał w Wielką Sobatę 
wień Hablce, położoną w najbliźszem nąniedz- 
twie dworca kol. w Oświęcimiu. Oto około go! 
ny 3-ciej ро рой. dniu, gdy gosposie były za 
Јука kończeniem świątecznych porządków do- 
momych, zajęla sig z niewiadomego powodn 
utrzocha na chacie blednego szewca Dąbrow 
skiego. Oheta, znajdująca się w środku wai, 
gonto zakndowanej, w jednej chwili stala się 
(бата zdradzieckiego żywiolu, в panająty 
wówczas wiatr ропіби? iakry na sąsiednie do 
my. Zanim zdołano się obejrzeć, sochy mate- 
ryał chwycił ogień i mcrze płumieni wzbi 
ło cię ku oblokom, Pełne przediwiątecznego 
gwara i balaan chaty napełniły sig płaczem 
i lamentem, rozległy wig trąbki alarmowe, ma- 
nzyny kolejowe poczęły jęczeć przeraźliw 
Potpieszyły z ratunkiem miejscowa cchotni: 
cza straż, dalej strażacy z Oświęcimia, sąnia 
dniej Brzezinki, Bobrkn i z przakiej wioski 
Nowego Bietunia. Szalenjm pędem nadbiegła 
parowa nikawka z fabryki śrnb w Brz zin- 
ce. Niestety, ratunek mnaiał się ograniczyć 
da obrony budynków zagrożonych, gdyż ogień 
Tozazalały żarłocznie pożerał słomi: ne strze- 
chy, drewniane szopy, płoty I parkany. Май 
ludzkim wysiłkom strażaków udało sig wre 
szcie okoła godziny B mej wicczorem zatrzy: 
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mač pochód płomieni, mimo to jednak szko: 
da jeat bardzo znaczną, 

Spłonęło bowiem około 70 budynków, mię- 
dzy tymi 47 domów mieszkalnych, zniszcza 
ło wiele sprzętów, zginęło kilkanaście mtuk 
bydła, O ile w pierwszej chwili można bylo 
stwierdzić czkoda wyncni około 50 tysięcy 
koron. 

Między pogorselcami panuje utraazna roz 
acz, gdyż wiclu z nich wskutek tej klęski 
atraciło awój cały dobytek. 

Pod przewodnictwem proboszcza w Oświę 
сішіп kw. Sxałaśnego zawiązał eig komitet 
dla nieslenia pomocy najbiedniejszym, władze 
zań powiatowe, t. j. s'aroatwo i wydział, już 
nazajutrz, t ј. w niedzicig wielkanocną wy- 
ułały do Babic awoich delegatów celem oco- 
nienia rozmiarów klęski, 

Piżar w Czatkanicach rszczył się z 
niewiadomego powoda w sobotę przed połu 
dniem w l asch слабко »ietich, będących wła: 
anchoą PP, Norbertanek зе Zwierzyńca i 
zniszczył kilka morgów lasów. 

Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1906. (Тата 
podróż, — Szalona jazda). Оп рдзј zduraył 
na dworcu kolejowym ciekawy wypadek. 
Zaledwie pociąg pospieszny Nr. 1, który 2 
Rzeszowa «dchudzi o godzinia 11 w nooy, 
rmesjł п miejsca zatrzymano go, bo pomię 
dzy wozami znejdował się Аовог= kolejowy. 
Podczas oglądania kół zausażył on, że po 
łączenie rur służących do ‹ grzewania ғ ozów 
pękło i tac а! je nayrawizć, a kiedy pociąg j 
ruszył х miejsca nie tracąc zimnej krwi ata- 
m? się z гой wagenów wydahyć. W kokon 
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pocięg ruszył zuowu, Gdy wę już znpełnie 
х dworca oddalił tak, de bylo widać jady- 
nia czerwona światła, watrzymana go po тат 
drugi, Na schodkach „rowadzących na dech 
ostatniego wozu siefział podróżny, który wi- 
docznia miał zemiar całą podróż w ten Apo- 
sób odbyć. Ody pociąg wstrzymano zesko- 
czył ze schodków i znikł pomiędzy worami 
ciężarowymi stojącymi na dworen. 

№. хогај wieczór ulica Sandomierska była 
widownią wypadku, który mógł się skończyć 
kalectwem cabb w mieńcia bardzo powsta- 
nych. Dr Koeppel i dr Elsner, znani i cie 
Bzący się uznaniem Јека хе powracali po go- 
dzinia 10 wieczorem я | racjażdzki własnym 
powo:em dra Korppia, którego łona także 
aig w puwozie znajdawała. Кей kierowany nie: 
wprawną ręką spłoscył się, koło niewiadomo 
a jakiego powodu pękło, a pęd był tak sil- 
ny, że powóz uległ supełnema zdruzgułtaniu. 
Z osób tylka drowa Korpplawa odniouła ciąże 
sze mazkodzenia. 


Nawy Sącz, 13 kwietnia 1906, (36 pro. 
nia jest lichwą l). 

Qargdaj przez caly dzień odbywała sią 
przed trybunałem karnym pod przew. radoy 
Pawłowskiego, ciekawa rozprawa przeciw in- 
troligatorowi Benjamincwi Hernerowi, oskar 
donemn o występek lichwy na askodę іпќеј- 
szych onkiorników żydowakich Adolfa i Ja- 
Hi Grfnepanów. Sala była przepełniona sło- 
chaczami. Oskarżenie popierał prokurator p. 
Wyrobek, oskarżonego bronił adw. dr Da 

id. Poskod: li na przydięzą 


Skradziony wójt. 


4) (Histerya z Królestwa Polskiego). 
Widzi wójtawa, że ze Szmerkiem trzeba 
delikatnie. 

— Panie Szmerku, ratujcie biedną sie- 
rotę. Jak wy nie pomożecie, mikt mnie 
nie pomoże! 

Żyd syherynowy surdut odpiął, 
wie usiadl, brodą kiwa. 

— Nu, co ja tam mogę pomódz, ja nic 
nie wiem. 

— Wiecie, panie Szmerku, wiecie ! 

— Nu, jak ja pomogę, ta ten wasz pa- 
robek znowu powie, że ja złodziej! Теп 
cham, ten szwarcjur! — krzyczy Żyd. 

— (o оп wie! Sam nie rozumie, co 
plecie. Ји? ja mu zekażę. nie bójcie się. 

— Ja waszego zakazu nie potrzebuję 


na la- 


Łuki cham шше ta ot.. — Szmerko 
splunął. 


Kapelusze 
= Cylindry 


Z FABRYK 


— A wy co chcecie? 

— Јак wy wójtova, nie wygonicie go 
zaraz, to ja z wami żadncgo interesu nie 
chcę mieć. 

Kobiela aż się za głowę złapała. 

— Toć on już zasługi wszystkie wybrał 
i buty już po żniwach dostał. 

— Wy nie możecie i ja nie mogę. 

— Poczekajcie, panie Szmerku, choć do 
grodów. 

— Ta i wy na wójta poczekajcie do go- 
dów. Nu, a skąd ja wiem, że wy potem 
zrobicie, со ja ерсе. 

Kobieta nie wie, со robić! W takiej 
hiedzie chciałahy wójła wołać, a tu wójta 
nie ma. 

— To już — powiada z płaczem — 
chyba wam mężowski kożuch dam w za- 
staw; jak nie wypędzę ро godach, kożu- 
cha nie oddacie. 

Przyniosła wójtowa kożuch mężowski z 


komary. Szmerko obejrzał і zaraz się u- 
Habiga, Plessa, 1 
Seotta, Chrystysa, 
Borsaliny, Pichlera 


POLECA 


dobruchał. Bradę gładzi, 
wyciągnął i gada : 

— Nu, kta by się spodział, taki wójt | 
Mnie Pinkusowa z Koprow'na powiadzia- 
ła ten interes, to ja nie chciał wierzyć. 
Taki wójt! 

— A ile, ranie Szmerku, chcecie ode- 
mnie ? 

— Ja nic nie chcę, ja nie wiem, gdzie 
on jest. 

— Powiedzcie już, panie Szmerku! 

— Za takie osobe wójtawskie, to oni 
mcże i ało rubli nie zechcą. ` 

— О Jezu, co wy też, panie Szmerku, 
gaducia I 

Kobieta się za głowę złapała i placze, 
choć wie, że w targu gniewu niema. 

— 2а takie csobe, to dużo? Jak straż- 
nikt nie zval źli i mkt nie znalazł, to du- 
Зо? Nu, niech eni ға tysiąc rubli znajdą. 

— Nie gubcia mnie, pania Ѕашегка — 
szlochała wójtowa. 

— Żeby słedztwa nie było, żeby wasz 


dzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 


nogi pod atół 


ulica Sławx<ows<a L. 3.u/ 


ża piacili oskarionemn od 
kwoty 36 pro. 

Oskarżony bronił alę „tem, 
wani jako cukiernicy mają zarabiać na ssych 
wyrobach pól na pół, а on zresztą umówił 
sią s dłużnikami na Aetor iska, formułkę m 
ływaną często przez żydów przy zawie 
ranlu intertsów kredytowych, a zezwalającą 
pobierać procenta hea względn na wysokość, 
jeżeli dłużnik, oczywiicie także żyd, poły- 
czył pieniędzy do baudłu і miał taki zysk, 
którym ожа procenta opłacać był w atanie. 

Trybctnal skonstatował, że poszkodowani 
potyczyli cd oskarżonego pieniądze do һап 
dla enkierniczego, który przynosi im fakty 
«ania zyskn do 60 pro, a zatem płacenia 
od pożyczek 36 pre. mogło doprowadzić 
ich jeszcze do ruiny majątkowej i uwolnił o 
akarżonego (d winy i kary. 

Zgramadzania aptekarzy prow'ncyonal- 
nyeh odbędzie sią 28 kwietnia w holala „Vi- 
ctoria“ w Przemyśla. 

—_. 


Z Królestwa Polskiego. 


Obrazki ШИ 2 Warszawy. 


(Gefreiter Pawłow, bokateraki pułkownik, 
Sceny uliczne). 

Mimo zwycięstwa parlyi liberalnej łaj- 
dackie czynownictwo i „bohaterskie* ġo- 
dactwo nie myślą zgoła zmienić swego ро 
atępowania. 

Oto przykłady z bruku warszawskiego : 

Przed kilku już miesiącami, a więc pod 
czas dni gorących. żołnierz grochowski: go 
pułku piechoty zabił w sprzeczce na ulicy 
lokaja, oczywiście Polaka. Ztąd wdrożono 
śledztwo przeciw żołnierzowi, nazwiskiem 
Pawłow, a sprawca stawał przed sądem 
pułkowym. Zeznał on, że; zabity lokaj 
wyrazić się miał niepochlebne o carze 
Więc on (Puwłow) nie mogąc znieść cze: 
goś podobnego, przebił go bagnetem 

1 oto na mocy podobnego zeznania, wig- 
cej niż wątpliwego, bo na poparcie nie 
było świadków, sąd wojskowy, nie tylko | 
uwolnił Pawłowa od wszelkiej odpowie- 


wypułyoz nej 


że poszkudo- 


dzienny, odczytany przed froutem pułku, 
że: żołnierz Pawłow za zabicie człowieka 
wyrażającego się Źle o carze, otrzymuje 
10 rubli nagrody, mianowany zoslaje ge- 
frajtrem i otrzymuje dwumiesięczny urlop 
do domu. Następnie pułkownik, odczyta- 
wszy ten dokument, nakazał wysłąpić bo- 
haterowi przed front i wtedy pułk cały 
wykrzyknął: „ura! na imia giefrejtera Pa- 
уота“, Zarazem polecił pułkownik, ahy 
ten rozkaz dzienny pułku grochowskiego 
odczytano i przed frontem innych pułków 
warszawskiego okręgu wojennego łakże z 
ı krzykiem : ura ! na cześć tegoż Pawłowa. 

Z tego wniosek: Każdy z nas może być 
zabity na ulicy przez pierwszego lepszego 
sołdała, który na swoje uniewinnienie mo- 
że tylko lo powiedzieć, że zabity „ubliżył 
carowi". I nie tylko żolnierz nie zostanie 
ukarany, ale niebawem przed pułkiem 
krzykną mu: „ural* dostanie 10 rubli, 
guzik gefrajtrowski i urlop. 

Jaka przyjemna podnieta, aby nas za 
bijano na ulicach, jaka zachęta, żeby wy 
wyszukiwać „ubliżających carowi* i jokie 
bezpieczeństwo dla nas wszystkich ! 

Notubene powtarzają sobie dziś о tem 
wszystkie gazety rosyjskie, nasze bowiem 
z obawy następstw, tylko półgębkiem i 
niewyroźnie rzecz całą opisywały. 

Albo inny obrazek uliczn, — Wiadomo 
że z rozporządzenia władzy „wojennej“, 
nie wolno jest sprzedawać gazet na ulicy, 
— nie tylżo zakazanych, ale у szełkich ga- 
zet, Wice policya wie rzy biednych chlo- 
pców, łupie ich, bije, prowadzi do cyrku- 
lu itd, To jest ro'a po'icyi. Ale coby po- 
j wedział cywilizowany Europejc yk, gdyby 
zobaczył to, co widzialem na własne oczy 
w biały dzień, na Krukowskiem Przedmie 
ściu. Pułkownik armii (naturalnie: boha- 
terski), widząc z daleka chlapca kalekę, 
| sprzedającego ukradkiem gazety, podb ega 
до niego, chwyta zı kołmierz i zawoław. 
a.y policyania, oddaje mu małego kalekę 
z poleceniem: „w czast' jewo“ (do cyr- 
kułu go). 

Jak nazwać takiego pułkownika ? Zape 
wne bohaterera no i jego nazwiskn 


A równocześnie, kiedy chłopca kalekę 


„odczytać przed ftontem z okrzykiem : ura! |! 
dzialności, ale pułkownik wydał rozkaz! 


клар тири траур а үн 


ledwo od ziemi odrośniętega, pakują sla 
kozy, w kilku miejscach Warszawy, zło- 
dzieje i rabusie wchodzą bezkarnie do kas, 
rabują pieniądze, grożą rewolwerami — а 
potem czytamy: sprawcy zbiegli, bo nikt 
ich nie gonił. 

Drugi fokt, który takie widziałem na 
wlasne oczy, na ul. Marszałkowskiej, a 
kilkadziesiąt kroków od dworca wiedeń- 
skicgo, między 8 a 9 wieczorem. Jest to 
punkt ludny, ruchliwy, a trotuary pełne 
publiczności. Szedłem spokojnie, przeci- 
skając się przez tłumy przechodniów. Na- 
gle — jakiś halaa. Żołnierz z bagnetem, 
w pełnym rynsztunku bojowym еса mnie 
w ramię. Z drugiej strony przybiega dru- 
gi żelnierz, także zbrojny. Со się stało? 
Oto tuż obok mnie dwaj bohaterowie 
chwytają wyrostka może 12-lelniego. Big- 
rą go za kark, trzymają. W tej chwili zja- 
wia sę policyant, który widocznie tą ab- 
lawą komenderował. Rewizya, szłurchańce 
groźby. I co się pokazuje? Glłopak miał 
pod surdutem trzy numery „Kuryera War- 
szawskiego". Za tę zbrodnię trze! wyko- 
nuwcy sprawiedliwości zaprowadzili go w 
tryumfie do cyrkułu policyjnego. 

A równocześnie rabowano i wymuszana 
z mieszkańców pieniądze w kilku punktach 
Warszawy. 


[| gromi mryawitów 


ape 


Do Warszawy nade zła encykl ka Ojca 
świętego, którą w Wielki czwartek w ko- 
ściele kuledralnym św. Jana ogłoszono, 
Odczytanie to odbyło się z wielcą uraczy: 
słaścią. Ро skończanem nabożeństwie wiel- 
koczwar!zowem, arcyhiskup Popiel zasia1ł 
na tronie arcybiakupim w otoczeniu kapi- 
tuły, w stallach zasiedli księża kanonicy, 
poczem na ambonę wstąpił ka. kanonik 
Dębnicki w asystencyi trzech kleryków, z 
których jeden podtrzymywał poduszkę pur- 
purową ze złożonym na niej oryginałem 
enrykliki. 

W przepełnionym wiernymi kościełe za- 
panowała uroczysta cisza, poczem ka. Dę- 
„bnieki rozpoczął czytanie aktu najpierw z 


z Ra, 


parobek nie gadał, że to żydy (ten cham, 
ten parch !) to ja by może za 50 rubli 
zrobił, a może nawet i za 80 сі, ale te 
raz każdy się będzie bał, Co to, mała 
rzecz śledztwo! Czy to wy nie wiecie, co 
jest śledztwo mit sam naczelnik powialu! 

Wójtowa myśli sobie, jego prawda! I w 
duchu przeklina, żeby ich janne pioruny 
takich panów, muszą za nich płacić! 

— А јак by się nasze żydki zfiedzieli 
— mówi dalej Szmerko — nu, oni by 
mnie chyba zabili. 

— Tak z dziesięć to bym może znala 
zła — mówi wójtowa i od płaczu się za- 
nosi, 

— Nu, co tu gadać. Nie chcecie, to nie. 
Tam w Zambrowie па mnie czekają, — 
Żyd wziął kożuch pod pachę i chce wy 
chodzić. 

— Powiedzcie, panie Szmerku, ile wy 
na prawdę chcecie ? 

— Пе ja na prawdę chce, to wy mnie 
nie dacie, со tu gadać. 

Targowali się ze dwie godziny. Stanęłto 
wreszcie na 27 rublach i na pół korcu 
owsa. 

Dała wójtowa żydowi pieniądze і już 
upokojna poszla spać. 

Przed samem drugiem pianiem kur, wa- 
li ktoń w okiennicę. 

Wójtowa się przecknęta. głowę рой pie- 
rzynę_scho schowała 1 trzęsie sig ze st ze st strachu — 


Pracownia i skład 


bandaże | artopedye, pończochy gumawe. poduszki 
Usg 5 ресуз1ізіа brzusznych pasów. 
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pewnie złodzieje. A tu w okiennice kola- 
cza i kołacze — szyby pawybija. Wytknę 
ła wójlowa głowę z pod pierzyny, s'yszy, 
mąż jej woła: 

— Otwórz, bodajcś tak na sądny dzień 
zapala. 

Zerwała się wójtowa. Uradowała się o 
krutnie i wpuściła wójta. 

Ale ją zaraz straszny gniew wziął. Je- 
szcze mąż progu chałupy nie przesłąpił, 
już mu głowę zmyła pierwszy raz, Wójt 
nic nie gada, tylko czaryha nosem w wą- 
sy. Patrzy wójtowa, а? on па iewą nogę 
ułyka. Kobieta znów w płacz. 

— Gdzieś ty nieszczęśniku byl? 

— Gdzie miał byś! — powiada wójt i 
zwalił się na łóżko, jak kłoda. Wójtowa 
wzięła się, żeby mu drugi raz zmyć głowę 
ale wójt już śpi, tylso głośniej nesem w 
wąsy czmyha. 

Ledwie się go kolo południa dobudziia 
i zaraz za wczorajsze zmyła mu głowę. 

— Gdzieś ty odmieńcze byl? 

Wójt ramionami rusza. 

— Gdzie miałem być! 

— A biedna głowa moja, tyłem się na- 
martwiła, tylem pieniędzy Szmerkow: dała 
parobkam przyrzekła na gody odprawić, 
a ten Boga w sercu nie ma, 
sława nieda. 

1 zmyła mu kobieta 
ci. Ale nie nia do 


bandaży 


lawę po raz trze- 
Wójt się 


łn. 


Kraków, ulica 
irygatory i t. p. 


Чоһгеро | 


Н. BOGDANOWICZA Z PRA 


wszystkiemu dziwi, ale pytać, gdzie był, 
odpowiada : 

— (dzie mialem być! 

Wstał wójt, patrzy wójlowa, prawdzi- 
wie, kuleje na lewą nogę. 

- Jezusa Marya! — zaniosła się wój- 
twa od placzu i czwarly raz zmyła mę- 
żowi glowe, 

Pytali wójta sąsiedzi, gdzie byl wzywa- 
li do Bielna — nikt się nic nie dowie- 
dział, an cirgle swoje, 

— Gdzie mialem być | 

Tylko jak z Bielna wrócił, mówi do da- 
wnego wójta: 

— Niema sprawiedliwości na śŚwieciel 

— A dawny wójt ręką machnął, 

— Judasze! 

Tak się skończyło. Wójt długie lata, a 
może i do dziś jest wójtem w gminie 
Groszki Koprowate, Na nogę przestał uty- 
kać niebawem, ale za to na słitę zaws e 
lgo w prawej lopatce rwało. 

Parohek, jak go na gody odprawili, za- 
raz Szmerkę przez pysk zdzielił Żyd bab 
| ке rabinową zobaczył, a parobka zasadzi- 
li do kryminału, 

Wszyscy niemal w okolicy przypuszcza- 
li, Że to żandarmi porwali wójta. Opierali 
się zaś па kobminacyach następujących : 

1) Któż inny, opró z żandarmów, umiał: 
by uprowadzić wójta z izby, od boku to- 
ду. w пост, nie nafobiwazy hałasu nie 


, 
Floryańska 1. 9, w podwórzu 


poleca własnego wyrobu: 
również gumowa wyroby francuskia 


oryginału w języku lacińskim, następnie 
zaś w przekładzie polskim. 

W encyklice, wysiosowanej da arcybi- 
skupa warszawskiego i do biskupów pła- 
ckiego i lubelskiego, streszczona jest dzia- 
łalność dotychczasowa „maryawilów*, 2 
wykazanicm jej szkodliwości, wykazana 
jest ich przewrotność, 2 jaką chcieli wpro 
wadzić w bląd Stolicę Apostolską i spo- 
sób, w jaki obecnie w błąd wprowadzają 
wiernych Kościołowi, napiętnowana jest 
kłamliwość rzekomych delegatów sekty, 
księży Kowalskiego i Próchniewsziego, kló- 
rzy w złożonych osabiście i na piśmie w 
św. Oficium zeznaniach przedstawili dzia- 
łania „.maryawitów* w świetle fałszywem. 

W końcu encykliki znajduje się potwier- 
dzenie w całej mocy dekretu pierwoinego 
św. Oficynm, przez który została zniesiona 
i odrzucona kongregacya tak zw. „marya- 
witów* oraz zakaz utrzymywania jakich- 
kolwiek stosunków z Felicyą Kozłowską, 
przyczem wykazano, łe w razie, gdyby 
„maryawici* z Kościołem się nie pojednali, 
otumanionego ludu nie oświecili, to czeka 
ich wymiar najsurowszych kar ducho 
wnych. 


Szczęśliwe Węgry! 
(Pielenie chwastów biurokratycznych). 
Wielki gabinet węgierski energicznie 

wziął się do dzieła oczyszczenia Węgier 
z chwastów absolutyslycznego biurokra- 
tyzmu. Za kilka lat niewątpliwie wszystkie 
urzędy obsadzone będą przez kanstytucyj 
nie myślących i patryotycznych Węgrów — 
i próbom rządzenia à la Fejervairy będzie 
raz na zawsze położony koniec. Wtedy 
dopiero kwestya niezawisłości węgierskiej 
wystąpi znowu na widownię i hasla stron 
nictwa z r. 1848 będą mogly urzeczywi- 
atnić się w calej pełni. 

Wysoce w tej mierze znamienną mowę 
wygladił nowy minister aprawiedliwości 
Geza Polanyi z okazyi powitania urzędni- 
ków. (Nawiasem wspomnieć nie zawadzi, 
że w chwili nominacyi Polonyi'ego mini- 
mtrem, prokuratorya węgierska zabierała 
się właśnie do wytoczenia mu procesu o 


wybiwszy szyb, nie wyłamawszy drzwi? 
Jedynie żandarmi posiadają wprawę do 
atateczną do wykonania sztuki podobnej 
To należy do ich zawodu. 

2) Wójt po powrocie kulał. 

8) Nie chciał powiedzieć, gdzie był — 

miał widać przykazane. 
W okolicach Koprowiny i Bielna panuje 
przekonanie, że tajemnica daje się utrzy- 
mać w jednym tylka wypadku: gdy cho- 
dzi o czyny żandarmskie. 

Ale znalazło się i paru sceptyków, któ- 
rzy mówili: 

— Naco by żandarmi porywali w nocy 
spokojnego mieszkańca cichych Groszków 
Корго watych ? 

Ale ich zakrzyczana. 

Żandarmom wiele nie potrzeba, в inten- 
cyi ich i pomysłów nikt odgadnąć nie zdo- 
ła. Może się okazalo, że w gminie za wie- 
le chłopów umie czytać? Aresztowano 
więc wójta w nadziei, że przez niego uda 
się wykryć schronisko zbrodniarzy polity- 
cznych i zamknąć azerzycieli oświaty na 
kilka zamków. 

Dzięki takim przypuszczeniam i kombi- 
nacyom, opartym nie na aktach, lecz је. 
dynie ов gruntownej znajomości stosun- 
ków, utrzymało sią przekonanie powszech 
ne, że poczciwy wójt padł ofarą polity 
cznego, tajnego nieporozumienia ! 


obrazę majestatu, który to proces został 
po потірзсуі zaraz zaniechany !). 

— Według zwyczaju konwencyonalne 
ца — rzekł nowy minister — powinien- 
bym wspomnieć a moich poprzędnikach 
Odnośnie do moich bezpośrednich poprze- 
dników przecież wcale tego nie myślę 
zrobić. 

Tutaj slushacze, urzędnicy ministerstwa 
sprawiedliwości głośno przytaknęli Pola 
nyi'emu. 

— Zachowuję sobie mówił mini 
ster — odnośną uwagę na później i dla 
innego miejsca. Tylko tyle przecież uwa- 
żam za mój obowiązek wspomnieć, że 
dzięki mojej nominacyi, uskutecznionej 
przez łaskawego monarchę, nastąpiła nie 
tylko zmiana osobista, lecz także zmiana 
systemu (okrzyki: Esjen!), oraz zerwanie 
stanowcze z najnowszą przeszłością. 

A potem jeszcze raz Polonyi scharakte- 
ryzował gospodarkę Fejervary'ego : 

„Z mej długoletniej karyery adwoka- 
ckiej wyniasłem przekonanie, Że niezawi- 
słość sędziowska jest palladium konstytu- 
cyjnego życia. Ta niezawisłość sędziowska 
jest dzieckiem konatytucyi, i jeźli się 82- 
ma nie chce zniweczyć, może spełnić swe 
wzniosłe zadanie jeno broniąc wiernie 
konstytucyi. 

Z żalem głębokim i wzruszeniem spo- 
strzegłem jednak zjawiska, co prawda od- 
osobnione, pozwalające wnioskować, iż 
niektórzy sądownicy, łakomiąc się na nie- 
zasłużone odznaczenia i awanse, oświad- 
czyli gotowość ograniczenia najcennłe|- 
szych rękojmi konstytuoy| sw3body pra- 
sy | awobody zgromadzeń. Z głębokim 
żalem po rozpoczęciu mojego urzędowania 
znalazlem także i dowody na to, że owe- 
go rodzaju dążenia istniały w samej rzeczy. 
Mim zamiarem jest zachować niezawi 
słość eędziowską niewzruszoną i nieskala- 
ną, ale mojem zadaniem bądzie także 
w;planić chwasty, jak to czyni skrzętny 
ogrodnik*. 


. 
. = 
Szczęśliwe Węgry! Takie męskie, kon- 
stytucyjne, duchem wolnoś:i owiane sło- 
wa, padły tam z ust najwyższego stróża 
praw, z ust minitra sprawiedliwości, pod 


Dopiero niedawno poznałem prawdę, 
całkiem od domysłów różną. 

Wypadek zdarzył, żem się zaprzyjaźnił 
ze Szmerkiem Kurlandzkim, golarzem z 
Laskowa. Okazał on geniusz śledczy w 
sprawie zabójstwa we wsi Zajki nad Nar 
wią. Dostal za to z górą віо rubli, a ma 
jąc taki kapitał, przeniósł się da Warsza 
wy i chociaż się trudnił już zupełnie czem 
innem, przez czas jakiś przychodził co 
rano golić mi brodę 

Raz pytam go: 

— Mój Szmerku, jesteś z tamtych stron, 
nie słyszałeś czasem o ukradzeniu wójta z 
gminy Groszki Koprawate? 

Żyd się roześmiał. 

— Jabym nie słyszał? То przecie mój 
ojciec odnalazł wójta. 

— Twój ojciec, tamten Szmerko ? 

— Nu, on Szmerko i ja Szmerko. Pan 
wielmożny się dziwuje! Nasze żydki to 
myślą, co to jest abo grzech abo niesz- 
częście, kiedy syna przezwą jak ojciec. Вә 
widzi pan wielmożny, Abrahatn miał Izaaka, 
lzaak miał E'awa i Jakóba. Jakób miał 
dwunastu synów, a żaden nia był Jakób 
Ale ojciec miał tyle dzieci, że aż imion 
zabrakło, to matka mówi: niech jeden bę- 
dzie też Szmerko, zobaczym... 

— No, ale gdzie byl wójt? 

— То jest całe, długie historye 1 Ojciec 
mój, ta byl mądry żyd, on wiedział, że 


adresem zwokurałorów 4 sqdziów. Szczęśli- 
we Węgry! U nas w Galicyi, tej krainie 
wszelakich Dolińskich, słowa, wzywające 
do szanawania konstytucyjnej wolności 
prasy i zgromadzeń, brzmią jak echo ja- 
kiejś baśni... Nam trudno wprost uwie- 
rzyć, że gdzieś mogą istnieć ministrowie, 
którzy odważają się wypleniać biurokra- 
tyczne kąkole i chwasty! 
Szczęśliwe Węgry ! 


Wybuch Wezuwiusza. 


Grubość warstwy popiołowej. 

W miejscowości San-Gius:ppa waratwa pa- 
piołów i piasku, nagromadsonego przez 
wybuch wnlkanu, sięga do jednej trzeciej 
wysokoś:l domów. Jeżeli zważymy, ѓе domy 
dzisiejsze są znacznie wyższe, niż za czasów 
rzymskich, #з popioły dlatego także mogły 
pokryć Pompeję, że domy jaj przedtem rn 
nęły pod wpływem trzęsienia ziemi, to chy- 
ba trzeba uważać masę popiołn, wyrzuconą 
przes Wezuwiusz przy obecnym wybuchu xa 
nie mniejszą niż w r. 79 naszej ery. 

Energia króla włoskiego. 

Król Wiktor Emanuel, objeżdżająn miejaca, 
nawiedzone wybnehem, okazywał wszędzie 
wielką energię i wielką unrowość wobao ob- 
jawów nieudolności i ciamnoty, Parę rary 
sgromił bardzo ostro księży, nurządzających 
żamiamt klerowania akcyą ratunkową — pro- 
севув i odrywających tysiące rąk, która za: 
przągn'ęte do pracy, do zrzncania piaskn ж 
dachów, вурапіа tam dla lawy, zmniejacyły 
һу znacznie katastrofę Do ksiądza к Oibo 
jano, który przedstawił aię królowi w Nea- 
pola, król powiedział ostro ; 

„Kniądz jesteś proboszozóm i zamiast speł 
niat obowiązki вже: stanowiaka, uciekłań ? 
Watydź się księże i wracaj natychminat na 
awojo miejaceć 

Naczelnika jednej z gmin, który prosił o 
przysłania zołnieray, król zapytał: 

— А poco wam żołnierzy Р 

— Ateby uprzątali popiół i kamienie к 
dachów, które się inaczej rawalą! — odpo- 
wiedział sindaco. 

Zsproń pan mieszkańców wai, aby їашїазї 
urządzać ргосевув, zrzucali popioł z dachów, 


złodzieje wójta nie ukradną. Jak oni mo- 
ga człowieka ukraść bez bałasu? То оп 
sobie pomyślał, gdzie wójt może być? 
Jakby оп się wymknął do jakiej kachan- 
ki, choćby da drugiej i до trzeciej ws, to 
on by wrócił do dnia. A jakby gdzie i po- 
bili, toby się zrobił hałas. On mógł iść 
gdzie da karczmy na pijatykę ; mo, to on 
by tam siedział jeden dzień, najwyżej 
dwa. A jak jego niema czwarty dzień, nu, 
to gdzie on może być?... 

No?... 

— To on siedzi w Bielnie i gra w kur- 
ty z urzędnikami powiatu 1... 

Spojrzałem па 8 merka 
niem. 

— Pan wielmożny byl kiedy w malem 
powiałowem miasteczku? Nu, to tam za- 
wsze naprzeciwko powiatu, w rynku, atoi 
„Dom zajezdny*. Jego zawsze trzyma ja- 
kiś nasz żydek. W Bielnie ta on się na- 
zywal Pianka. Niech jego dyabeł porwie, 
on wiele memu ojcu szkodzi 1 

«W taki „Dom zajezdny* to zawsze 
jest bufet, jest restauracya, a czasem to 
jest i pokój z łóżkiem, jak kto chce spać. 
4 za tem wszystkiem i za sienią to się 
znajduje pokój całkiem ossbliwy. Do nie- 
go trudna trafić. Ta tam panowie urzę- 
dniki w karty grają!.. Pan wielmożny 
һу! w Muntexarlo ?... Nu, to tam, u Pian- 
ki, tak samo dzień i пос w karty grają l... 


ze zdziwie 
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Dajcie mi łupstę do ręki, а ja wam pokażę |obrębia misata dobrowolne nkłudki na pn- 
Јах ają to robi! krycie kosztów tigo od kilku wioków z wiel 
Energia króla nie pozostała bez wrażenia | кз wspzniałością odprawionego wotywnego 
i w wielu miejscach доріег: ға jego wpły- | nahożeństwa. 

wem podjęt* na всгуо akcyą ratunkową. Prywatna seminaryum założone przez 
a ——— |ĘTONO nauszycielekie, które wraz z dyrakto 
rem Gebbardtem golidurnie nstąpiło z zakła- 
Со słych Lokalności są w'dne i obszerne Nauka ror- 

pocznie się we środę 19 bm zrana. 


т ап iw. Rodziny. obrała sobie siedzib w ka 
(H mienicy Kosydarskiego, w Rynku pod 1. 24 
духа 
w mieście (4 р Gor Felon o 
M lSkwietnis | kładn ów, Rodziny przeszly do nowego se 
minaryum ; w seminarynm ka, Zbyszewskiego 


KALENDARZYK. pozostały tylka wychowanki internatu i po 

Dziś we środę Apoleninsza, — Jutro we | kilka panienek z miasta w każlej klasie, 
czwartek Emmy. — Pojutrze w piątek A Zakończenia sprawy Stillera. Wytrwałe 
gnieatki. wleloletnie zabiegi niewinnie skazanego Ru- 
Środa. berta Stillera, b urzędnika wojskowego, w 


sprawie nryskania rehabilitacyi oraz adazko- 
dowania za poniesione materyalne szkody — 
odniosły nareazcie skutek. Ministerstwo u 
wiedliwości przyznało mn rentę dożywotnią, 
Wiasenne burze. Ро dwu'ygodriowej po- |równą pobieranej przezeń swego czasu pen 
«nace i niezwykłych, јак na kwiecień, upa |syi, a być może, że ministerstwa wojny ad 
łach, przeriągnęła wororaj około 1 godziuy |robi też swoją pomyłkę, przywracając Stillo- 
ро prźndnir: nad naszem miustem, bu za ро |rowi dawny tytuł i charakter urzędniczy, 
przedrona huraganem. ninsąs błyskawice i| Emerytura dla artystów tetru miej 
gromy i niewielki ciepły, a upragniony pr.es |sklega, W czytelni teatro miejskiego odbyło 
wszystkich deszcz, który dodatnio wpłynie | айе w ubiegłą sobvtę zebranie członków, na 
na dalszy rozwój wegaacyi i oczyścił atmo- |którem dyskutowano nad wprowadzeniem w 
sfery miests, pełną kiren i dymu. życie emerytur z fnndnszu emerytalnego, 
I przedwoxoraj, w drugie święto, zbierało | orasnoszącego jnż dziś 100,000 ksr. Grono 
się już wprawdzie na doaroz, ale bnrza prze artyatów wybrał delegsoyę zł tong z pp.: 
siła mimo Krakowa zachudnio-pół oceną u'ro |Jediawakiego, Sosnawakiego і Walewakiego, 
ną i nawiedziła następnie Zabierzów, Krze- |która ma złożyć odpowiedni memorya? na 
mzowice, Wadowice 1 okolicę. sranzrjąc za |ryce przzydenta misata dra Leo. 
siewy wielce już pożądznym deszerem. P.d| Тем. lekarzy kolejnwych zachadnio-gali 
Turnowem wraz x deszczem apad? równieź |cyjukieh, nowozawiązane, odbyło przed kilku 
drobny grad. W innych miejscowoń inch x | dniami pierwsze zgroziadzenie w Krakowie, 
utęsknieniem oczekują opadu, gdyż urodzaje |na którem wybrany został prezesom dr Jó- 
tegoroczna zapowsdnją się wprost й vietnie, |zef Z 1, wiceprerenem dr Adam Jaknbow 
о ile posncha nie znzkodzi wegetacyi aki, nekretarzem dr Czerny, skarbnikiem dr 
Doroczna pamątkiwe nabożeństwa | Ant. Jubloński, członkiam wydzlała dr Ży- 
dzią.czynn: su cndowne ocalenie miasta |choń; do kominyi kontrolującej 1 do вайп 
Krakowa ad pożaru w r. 1628 sa przyczy | polnb. weszli dr Wałozyśski, Jodłowski i Вој- 
ną áw. Fioryana, odpruwi się w pnniedziz- | niewicz. 
ek przewodni 28 kwiotnis b. r. w kosciele] Fundacya dla „podupadłej szlachty” i 
parafialnym па Klepnrzu. funducya па nowe mnzenm, Przed kilku 
Qzłonkawie Brartwia WUoóstwa Ctrystysa |dntami zmarł w Krakowie ёр. Adam Bzołay- 
Pans będą zbierali w bieżącym tygodniu w |uki, zamożny obywatel i właściciel kilku ka- 


Teatr miejski. „Kordyan', poemat dramat. 
w 10 obrazach Ј. Slowackiego (popularne) 


mienie. W tastamancie awoim oryginalną u- 
czynił fundacyę, przeznaczając dochód jednej 
ze awoich kamienic, wynoszący 10.000 kor. 
rocznie, na wsparcia dla „,podupadlej szlachty, 
mieszkającej (jak opiewa tekat fandacyi) od 
morza do morza". 

Wdowa ро áp. Szoluyakim, pani Włodzi- 
mlra Bz., idąc śludem małżonka w tych 
dniach również uszyniła fundacyę. Durawała 
miastu kamienicę przy plaqu Śzczepańskim 
1 tem zaatrzeżeniem, że miasto przez lat 20 
czerpań z niej może dochody, а następnie 
pomieścić ma w niej „muzeum imienia Sz) 
łayskich*. Postanowienie to jest o tyle ory- 
ginalne, że pp. Szołayacy nie posiadają ża 
dnych zbiorów, któreby mogły atworzyć „mu 
zenm“, ża zatem miasto w myśl woli fonda- 
torki tworząc nazwę, treńci wykonać dadną 
miarą nie sdoła. 

Qddzi.ł kalarski „Sokała* podgórskiaga 
istniejący od kilka lat, a ruzwijający wię Co- 
raz pomyfluiej, wybrał w ubiegłym tygodniu 
nowy wydział, w аа którego weszli druh 
Bron. Trojnarski, jako naczelnik, druh Fr. Le- 
nartowicz, jako zastępca naczelnika, dalej ja- 
ko skarbnik i gospodarz drah Leon Wiśniow- 
aki, jako nekretarz druh Engenlnsz Kosiński 
oraz, jako członek wydzisłn droh J. Elid 
skl, 

Sezon rozpoczął się aig od 11 b. m Człon- 
kiem może być tylko członek „Sosoła”. 
Wpisowe wynosi 2 korony. 

Wyścigi konne w Krakowie odbędą się 
m Ъїейлеуш rocku w dniach 17, 19, 21, 23 
i 24 ozerwce. 

Do Amarykl chcieli sią wybrać dwaj 16 
letni chłopcy Jun Kurdziel i Grzegorz Kurez, 
з Woli Dęhowskiej pod Jasłem, Kurdziel nie 
mając pieniędey na podróż zabrał ojcu kil- 
kadziesiąt koron i uciskł potajemnie z domu 

Ojciec adniósł się telegraf znie do krako 
wakiej polioyi, która przytrzymała obu óklo 
onów na tntejszym dworcu kolejowym; obaj 
młodzień:y będą odstawieni x powrotem do 
wsi rodzinnej, a prócz tega będą odpowia- 
dali przed sądem, że chcieli przez wyjasd n- 
chyliń się od służhy wojskowej 

Ze stacyl ratunkowej. We wtorek wa 
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Karme- 
Пека, do wyrobnika Jana Kwiatkowskiego 
który leiąc w stanie nietrredwym па ulicy, 
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„A jakby oni sami, te urzędniki, z во — No t dlaczego pozwalają na taką 
hą grali, ta oniby się prędko zgrali i mu | szulernię? 
sieliby przestać, I co to za interes? Тој — Nu, a z czegn oni mają żyćł Pan 
oni tam zawsze kogoś sobie sprawadzą. |dobrodziej wie, ile jaśnie wielmożny pan | 
To jaki obywatel przyjedzie do powiatu |naczelnik powiatu ma pensyi?.. Całkiem 
ze sprawą.. Nu, jabym chciał mieć tyle|1.000 rubli na rok, a co оп potrzebuje 
groszy, co tam ludzie rubli przegrali A |wydać?.. Najmniej 10 tysięcy! Tu an 
ile tam było tak ch panów, ca weszi bo: |może Piance dochód odbierać? Jakby 
gaci, a wyszli biedaki! Jak on przegrał! Pianka nie zarobił, to ktuby dla pani na- 
gotówkę, to on pisał ікі] Urzędnik |czelnikowej przemycał jedwab i aksamit | 
z powiatu wszystko weź-nie !.. Tam i na |z zagranicy? Pianka musi codzień być u 
sze porządniejsze żydki grali і starsze stra- [pana naczelnika z wizytą. Bn ja wiam, со 
tniki grali — kto się trafil! Nu, to i wój-|oni do siebie mają? Może oni mają prz 
tów oni pominąć nie mogli. Wójty najlep- |jemność ze sobą rozmawiać, a może о 
aze ! Od chłopa wygrać najłatwiej. A jak |mają jaki geszefi. Ja nie wiem, bo mój 
оп raz wszedł do pokoju za reslauracyą, |ojciec to cale życie chciał mieć w Bielnie 
to on już nie chciał wyjść. Jak on wy-| „Dom zajezdny”, ale Pianka nie dopuścił. 
gral, to chciał więcej; jak przegrał, to an|Niech go dyabeł weźmie. 
się odegry wat. — Czyż to w takiem Bielnie można wy- 
z „(Pan wie, jak сору na wsiach gra- |dać 10 tysięcy w ciągu roku? 
ja? Tam grają w kiksa, czy w chlusta,| Żyd się śmieje: 
czy w durnia, Grają w niedzielę popołu- | — Wszędzie można. Pan myśli, że w 
dniu, a zapłacą P Nu, trzy złnte, pięć zło. |Bielnie szampana dostać nic można? Ale 
tych najwyżej! A tu dziesięć rubli to nie, | naczelnik powiatu nie potrzebuje w Biel- 
a jak gra piękna, to i ata піс! nie nic wydać. On tam wszystko bierze 

„Мея Pan Bóg broni! Pan jaśnie |na kredyt, a kto jaśnie wielmożnemu na- 
wielmożny naczelnik ріс o te całe histo- |czelnikowi ośmieli się rachunek posłać? 
туе nie wie. I pan naczelnik straży ziem |Səm Pianka jemu przywiezie wódkę, рі 
skiej też nie wie. Jak oni nie wiedzą? — |wo, wino, herbatę, cytryny, sardynki. 
nu, to jabym łak chciał o bardzo dabry | .-А pani naczelnikowa jest delikatna i 
interes nie wiedzieć. Ta już jabym jego | osoba. Опа musi jechać ca roku du wód — 
zrobił. |tam pan naczelnik niema już kredyt I w 


Warszawie on też niema kredyt, a jaśnie 
wielmożny naczelnik potrzebuje utrzymać 
honor. On potrzebuje dv Sląpkowskiego 
zaprosić jeszcze atarszych naczelników. A 
gdrie jeszcze panienki? Nu, а on jeszcze 
potrzebuje odlożyć trochę tysięcy na czar- 
ną godzinę. Робогу rohią co rok, to mu 
са гак może wypaść kolenda z pohorami. 
On może dustać dymisyę па trzy i na 
cztery miesiące, to on musi żyć z gotów- 
ki, dopóki jego znów nie zrobią innym 
naczelnikiem. 

— A co było z wójtem? 

— Co miało być? Wójt grał u Pianki 
z urzędnikami w karty. 

— (o ty mówisz ? 

— Na moje sumienie! 

„„Żeby ja tak zdrów był! Ojciec to zaraz 
zgadnął. Pojechał tam; nu, ojciec wszyst- 
kich znał. Patrzy, wójt siedzi między pa- 
nami czerwony, oczy na wierzchu. Co 
miał gotówki przy sobie przegrał, coś ze 
400 rubli i rewersów па 250 ruhli pod- 
pisał. Dopiero ojciec mówi: panie wójt, 
trzeba wracać, już tu pan wójt cztery dni 
gra. A оп jak krzyknie: won. parchu! 
Nu, to ojciec jemu się śmieje: zaraz tu 
przyjdzie pani wójtawa. A urzędnikom ta 
mój ojciec opowiadał o obławie na wójta. 
I oni się zlękli, żeby się naczelnik nie 
gniewał., Mówią zaraz skończymy. Wójt 
właśnie zac'ął się odgrywać, ani rusz, nie 


RUM AROMATYCZNY Lir oa R. Marczyńskiego 


w składzie fabrycznym (Prabiernia) Floryańska 32. 


58 ct, największej w Krakawle 1 okolicy 


parowaj fabryki wódak, — ZWIERZYNIEC, 


zoatal najechany przez wóz i cięłko potłu 
czony. Opatrzonego odwieniono do Bzyilala 
św. Łąrarza. 

fąkawka mima niepewnej pogody popo- 
łudniowej ściągnęła na Krzemienki tysiące 
publiczności 2 Krakowa, Podgórza i gmin 
podmiejskich. Przygrywała muzyka „Harmo 
ша“. Komitet podgórskiego „Sokoła” kiero- 
wa! zabawami ludowemi i zawodami chłop 
ców а nagrody. 

Młodzież obsypywałz nię konfetti, grala 
na trąbkach „jerychońskich" i t. d, Nieje- 
dnokrotnie przychodziło nawet do gorszą 
cych scen, którym nialiczni policyanci zapo- 
biec nie byli w stanie. 

Popołudnin aż do wieczora kursowaly 
podwójne wozy tramwajowe, szczelnie zapel- 
nione publicznością do ostatniego mi k 

Nisprzyjacial konnej policy. Feliks Ryl- 
aki 42 letni krawiec wybrał się w drngia 
krięto na Emana a będąc јоё dobrze „zawia- 
шу“ aid? zataczając się ulicą i roztrącał 
przechodniów, wyńpiewnjąc wesole piosenki, 

Konny polleyant pełniący służbę w ulicy 
Zwierzynieckicj zwrócił mu uwagę, »by cię 
zachowywał spokojniej, co  oprowadziło Ryl 
skiego do takiej szewskiej, właściwie kra- 
wieckiej рану! że runcił się к paraeolem na 
policyanta i począł nim konis układać, wo 
łując: „Precz z konną policyą! Precz z ko 
skami“ | Wywołało to wielkie zbiegowiako 
Awantnrnika aresztowano i odstawiona „pod 
telegraf". 

Podejrzany młodzieniac. Do sklepu ze 
g-rmistraa p, Zygmunta Sataleckiego przy 
był w ubiegłą sobotę niezosjomy młodzie 
nve 20 kilka lat liczący, brunet, średniego 
vzrostu, w ciemnem ubrania i podając się 
ял Mintrzyńikiego к Tarnowa, proponował 
aprzedań  wartońciowogo “dotego zegarka, 
starszego syatemn, z li «rami J. B., ośwind 
csając przytem, ża zegarek mosi aprzedać, 
ponieważ watępuje do klasztoru. a „tam zło 
tego zegarka uosić nie wolno". P, Salale 
ckiomn wydało się to wazystko podajrzanem, 
zaczął go więc zxaypywać pytaniami, a wte 
dy młodzian zustawiwary zcgrrek na ladzie 
sklepowej, uciekł, Prawdopodobnie repurek 
musi pochodzić z kradzieży, za młodzi: ńcem 
wdrożono dochodzenia policyjne. 

Policyant poraniony przez żołnierzy. 


chce iść, Już tam były awantury, wójt 
jednego pana nazwał oszustem, to ten pan 
jemu stołkiem w nogę. I jeden był pijany 
i drugi pijany. Ojciec się bardzo starał, to 
on na пос wójta wyciągnął i odwiózł wój- 
towej. Ojciec mój był mądry żyd, to on 
nauczył wójta, żeby on nic nie mówił, 
tylko klął. То się wójtowa prawdy nie 
dowiedziała, ale ludzie myśleli, со się je- 
mu Bóg wie co stało. 

— I on tam mógł cztery dni siedzieć р 
Żeby ja miał tyle tysiąców, ile tam 
Siedziału i tydzień cały. Rano urzędniki 
idą do biura, a gościowi, со się chce ade- 
grywać, Pianka daje pokój do spania. 

— A jakże mogli jechać ną śledztwo, 
kiedy wójt grał u Pianki? Przecie kłoś z 
tych, co grali, musiał wiedzieć o śledz 
twie? 

— Skąd ja mogę panu wielmożnemu 
wszystko powiedzieć? Ja się sara dziwuję. 
Ale ja sobie myślę, że w powiecie o nic 
więcej nie chodzi, tylko, żeby papier na- 
pisać. Pan referent gral z wójtem calkiem 
prywatnie, ta on nie potrzebował o tem 
papieru pisać. Na co jedno do drugiego 
mieszać? A pan wiełmożny myśli, że jak 
urzędnik całą noc gra i za wójtowe pie- 
miądze pije, to on potrzebuje być w kan 
celaryi przytomny? Ја też nie rachował, 
ile ani sobie kosztów policzyli za obławę. 

Z з 1, Str. 


W restanracyi Bunzaka przy ul. Grodzkiej 
powstała koło godz. 9 giej po półuocy w u 
biegły poniedziałek kłótnia i bitiw między 
trzema żołnierzami 13 pp.; wezwany więć 
żułaierea policyjnego Wojciecha Bugurę, sby 
перокой zwantnrników. Żołnierze rzucili si 
wtedy na policyanta z dobytymi bugnetami i 
zadali ma 12 ran na głowie i piersiach z 
tego kilka ciężkich. Poranionego przyprowa 
ах ajent policyjny na słacyg ratunkową, 
gdzie go opatrzono, a następnie polecano 
udat się do szpitala wojskowego. Żałnierza- 
mi, odprowadzonymi па udwach, zajęły się 
władze wojskowe. 

Ата!ог zsgarka. W ворсї przedńwiąte- 
czną jechał Jęrzej Wartosz, rybotnik butni- 
rzy w Boguminie na święta do srego szwa 
gra do Prokorimia. Przybywszy do Podgórza 
o północy watąpił do azynku przy ul. Wie- 
lickiej, па kieliszek wódki. Turaj przysiadł 
aig do niego jakiś nieznajomy młody mężczy- 
zna i wdał się w pogawędkę z Wartoszem, 
a dowiedziawszy aig, że jadzie on na święta 
do Prokocimia, oświzdezył, że pójdą razom, 
głyż on idzie znowu w odwiedziny dv kre- 
wnych w Wieliczce, Gdy się obaj znaleźli 
kolo wapienników miejskich zdala od domów, 
nisznajomy rzacił mig wagle na robotnika i 
grożąc nożem, żądał wydania zegarka. War- 
ова zdołał sig jednak uwolnić z rąk napast 
uka | mciekł do Prokocimia. Śledztwo wdro 
żone przez podgóreką ekspozyturg policji wy- 
kuzało, że napastnikiem owym był Franci- 
azek Nazimek, 26-letni parohek x» Martyno- 
wa Nowego. Aresztowano go niezwłocznie i 
odstawiono do вайп. 


Rapertuar teatru miejskiego. 

We czwartek „Dożywoci:*, komedya w 
З aktach wierszem Alekaandra hr. Fredry. 

W piątek teatr zamknięty. 

W aobatg „Pojedynek“, astaka w З akt, 
Henryka La a. (Nowość). 

W niedzielę o godzinie а ро południn 
„Birbant*, trywialna komedya w 4 aktach 
Qakara Wil (Ceny xniżone do połowy). 

О godzi Т wieczór „Bolesław Śmiały“, 
dramat w 3 aktach St. Wyspiańakiego. 


EMmmimm 
Walka o Kościół. 


Zdobycie Kościoła w Bioniu w ten spo- 
sób apowiadu jeden z naocznych świad- 
ków: 

Jak wiądomo, przed kilku dniami kiluu- 
dziesięciu mankietników napadło w Bto- 
niu na plebanię i zmusiła ks. proboszcza 
до wyjazdu. Pozostał ks. wikacyusz Zie- 
liński, ale 1 tego obałamucony lud nie 
chciał zatrzymać. 

Do kościała sprowadzono z Leszna, 
gniazdu maryawickiego, ks. Żebrowskiego, 
który usadowił się na plebanii i zaczął 
odgrywać rolę proboszcza z woli wier- 
nych. 

Ale liczba tych „wiernych* maryawi- 
ckich jest w Błoniu nie”naczna, to też para 
flanie wierni Kościołowi nie patrzą spa- 
kojnie na gospodarkę samozwańczego pro- 
boszeza. Udali się do sąsiedniego Rukitna, 
gdzie przebywał ks. Zieliński i prosili go, 
aby powrócił. 

K:. Zieliński zgadzał się na powrót, ale 
oświadczył, że przemocą Kościoła zdoby- 
wać nie będzie, że raczej urządzi sobie 


Telegramy „Nowin“. 
Z CARATU. 


Zderzenia pociągu 

Peterstucg. Каю Kowna w niedzielę 
wieczoreia nastąpiło zderzenie się pocią- 
gu Nord Kxpreas, zdążającego do Peters- 
burga z inngm pociągiem. Nikt me odniósł 
szwanku, 

Zamach w Petershurgu. 

Petershurg. Przechodzącego wczoraj га 
no ulicą porucznika Borysa Zablawakiega 
otoczył nagle tłum. Jeden z otaczających 
7 małej odległości dał 3 strzały rewatwe-. 
rowe, Zabłowskij padł trupem. Jak mó- 
wią, ma to być zemsta osobista za uwie- 
dzenie pewnej dziewczyny. 


Krwawa bójka. 

Fatershurg. W niedzielę wieczorem w 
ulicy Derejewskaja przyszła w jednym z 
domów publicznych do bójki między 201- 
nierzeimi a robolnikami, Około 2000 то. 
butaików zjawiło się przed domem i wy- 
siąpiło przeciw żotnierzom, Następnie ro 
botnicy wtargnęli do domu i zniszczyli 
jega urządzenie, Na kozaków którzy nad- 
jechali, żołnierze rzucali kamieniami. Ko- 
Żacy strzelili; kilka osób odniosło гапу,“ 
jedna osoba zustała zabita 


Kwestya żydowska. 

Petersburg. (Pet. aj, tel.) Celem zape- 
wnienia sobie pomyślnego wyniku wybo- 
rów stronnictwo konstytucyjno demokraty- 
czne obieoywało każdemu stanowi to, cze- 
go on sobie mógł życzyć, a wię: chłopom 
ziemię, robolnikom ośmio godzinny czas 
pracy, marchiam granicznym autonomig a 
żydom 1ówucuprawnienie. Obecnie рока» 
zuje się, że chlopi głosowali za tem stron- 
nictwem tylko z porodu obiecania im zie» 
mi, jednakze postanowili tylko tak długo 
iść za tem stronnictwem, jak długo nie 
będzie poruszoną kwestya żydowska, gdyż 
nie myślą robić żadaych konvesyj żydom, 
Stronnictwa postanowiło wobee tego ше 
poruszac w dumie kwestyi żydowskiej, Jak 
pet. aj, tel. się dowiaduje, żydzi zażądają 
usprawiedliwienia się ze strony stronni 


Żyrardowa i prosili zgromadzonych tam 
kapłanów, ks. proboszcza Sqdzikowskiego 
2 Rokitna, ks. delegata arcybiskupiego 
Kostrzewskiego z Częstochowy i ka. Zie- 
lińskiego aby wzięli udzinł w procesyi. 

Rozwinął się wspaniały pochód. 

Kilka tysięcy wiernych szło w grobo- 
wem milczeniu do Błonia. Kije i laski 
paskładali na jadących z tyłu wozach. 

Kiedy zbliżyli się do Blonia, nadjschał 
naprzeciw galopem konny wysłaniec. 


— Tam strzelają! — zawołał. 
— Wząć kije do rąk! — ktoś zako- 
mendero wał. 


Kilka tysięcy wiernych przyśpieszyło kru- 
ku. Kiedy weszli w mury Błunia, zaśpiewali 
pieśń nabożną. 

Nikt im w drodze nie stawał. Wierni 
z Blonia pełązyh się'z nimi i pochód 
skierował się do kościoła. 

Na przedzie kroczyli ks. Zieliński i ka. 
Kostrzewski. Otworzyli wrotu i podeszli 
do kościoła, ktorego drzwi były zabary- 
kadowane 

Wyłamano barykady... 

W tem zbliżyła się jakaś stara ko- 


kaplicą i w niej będzie odprawiał nabo. | bieta, 


żeństwa. 

Inaczej jednak się stało. 

Вз oto wczesnym rankiem do Roki- 
tna napłynęło kilka tysięcy ludu z Roki- 
Ina, Pawłowic, Kask, nawet podobna z 


— Gdzie klucze? 

— Wziął ks. Żobrowski — odpowie- 
działa i pytejącemu rzucila piasek w o- 
czy, 

Ktoś babę uderzył. 


arol Orlecki 


MALARZ 


Kraków, ul. Garbarska 42, 


łów farbami olejnemi, kazeinowewni i 


okien, portali, fasad i wszelkich robót 
kres malarst xa wchodzących. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi i kościo- 


wemi, również malowania i lakierowani= drzwi 


Za wykonanie wszelkich robót 
ręczę sumiennością i rzetelno= 
ścią pa najprzystępniejszych ce- 
nech. Polecając się WW. Księ- 
żom, PT. Architektom Budowni- 
czym i РТ. Publiczności 


kleja- 


w Za- 


clwa ke natyfucyjno- demokralycznego i za- 
mierzają chwycić się represalij. 
Zamsta za Spirydonówną. 

Boryaoglabak (gubernia tambowska). (Tel. 
aj. pet.). Oficer kozaków Abrahamow, 
który dopuścił się gwałtu na Maryi Spi- 
rydorównej, został wczoraj w cerkwi zra- 
niony 3 strzałami rewolwerowymi, które 
dał jakiś nieznajomy. Abrahamow dziń 
umarł. Sprawca uciekł. 


Wibuch Wezuwinsza. 


Neapol. W gminach Ottajano i San Ana- 
stazia opad popiołu i ciemność trwa da- 
lej; w innych gminach u stóp Wezuwiu- 
sza stan normalny. W San Giovanni za- 
czynają już oczyszczać z popiołu zakłady 
przemysłowe aby podjąć pracę. 

Naapol. Prof, Matlucci telegrafuje, że 
пос z nieznacznymi wyjątkami minęła spo 
kojnie. 


Wiac socyalistów palakich. 
Katawica. Drugi wiec socyalistów pol- 
skich z Prus odrzucił wniosek о zalaże- 
nie odrębnej organizacyi polskiej socyali 
stów i postavowił uadal iść wspólnie ze 
socyalistami niemieckimi. Obecnych było 
150 osób, 


Bunt marynarzy. 

Berlin. Z Lizbony donoszą, że bunt ma- 
rynarzy rozszerzył się już na wiele innych 
okrętów wojennych. W kilku miejcowo- 
ściach przyszła do krwawego starcia mię- 
dzy zbuntowanymi marynarzami i woj- 
skiem. 


Strajk górników francuskich. 

Lens. Ubiegla noc minęła w tutejszym 
rewirze węglowym bardzo burzliwie. Przed 
męwzięto liczne areszlov:ania, ponieważ 
strejkujący przeszkadzali w pracy tym, 
którzy mie chcą się przyłączyć do strejku. 
Ustawiona wojsko u wejścia do szybów, 

Lens. W Luevin przyszło wczoraj kilka 
krotnie do zaburzeń 


W tem z dzwonnicy zagrzmiał strzał 
jeden, drugi, wres'cie szósty. 

— То mankietnicy strzelają ! 

Tłum rzucił się na dzwonnicę, 
rzucono na niego kamienie i cegły. 

Rozpoczęła się bójka krwawa. Krzyk, 
hałas, jęki i boleści, łamanie kijów i 
kłonic. 

Gdy się lo dzieje, a bójka la trwała 
półtorej godziny, kapłani weszli do ko- 
ścioła i zaintonowali Te Daum. Tysiące 
ludu zaczęły śpiewać. 

Tymczasem ks. Żebrowski, maryawita, 
w otoczeniu kilku mankietoików, z krzy- 
żem w ręku przez ląki i pola uciekał z 
plebanii na dworzec kolejowy. 

W pogoń za nim puściło 
wiernych konno. 

— Patrz, księże, do czegoś doprowa- 
dził! — wołali do niego i odprowadziłi 
go na cmentarz kościelny. 

Oblężenie wieży jeszcze trwało. Zam 
knięci w niej mankietnicy prażyli wiernych. 

— Powiedz, kaęże, aby się poddali, 
aby zapobiegli rozlewowi krwi — powie- 
dział ks. Zieliński. А 

Na to wezwanie ks. Żebrowski dał man- 
kietnikom znak. Rozwarły się wrota wie- 
ży, jej załoga wyszła, nie nagabywana 
wcale, ale poraniona już uderzeniami 
kijów. 

Skończyła się bójka. Mankietnicy ca- 
fnęli się do miasta; na plebanii pozostali 
kapłani, garstka inteligencyi miejscawej i 
lud wierny. 


skąd 


się sześciu 


Anarchiści francuscy. 

Lens. Ubiegłej nocy wybuchł pud kn 
ściolem w Montigny nabój dynamitowy. 
Wybuch nie wyrządził szkody. Eksplozya 
nastąpiła w lem samem miejscu, gdzie i 


dnio. 
poprzednio. а 


коз . коз 
Różnę wiadomości. 

0 Sohieskiego. Wcale żwawa polemika 
wywiązała się w niemieckich czasopismach 
wojskowych o zasługę Juna Sobieskiego w 
czusie pamiętnej odnieczy wiedeńskiej, której 
Niemcy w ogóle coraz powszechniej peczy- 
ają szprzeczać, Donosiliśmy już o artykule 
kapitara archiwum wojny Weltzego w „Dan 
zers Armee-Zeituug", który bubaterski czyn 
Jama III uana? jako „legendę“ wcalo się na 
prawdzie nie opierającą i desadnej odprawie, 
którą mn dał rotmistrz 3 pułku ułanów p. 
Władysław Jugielaki W odpowiedzi na rze 
czowy, па źródłach i vpracowaniach history- 
cznych oparty artykuł p. Jagielskiego, wy- 
atąpil inny kapitan z urchiwum wojennego 
Kerchnaye x artykułem mającym rzekomo 
dowodzić, że bitwę pod Wiedniem w r, 1688 
rozatrzygnęła niemiecka piechota na lewem 
akrzydle bek żadnej zasłogi Nobieskisgo, Wo 
bec tego rctmiatrz Jagielski ogłosił w ozs- 
sopiśmie „Die Vedette* rzecz hiatoryczną 
opartą prawie wyłącznie na obcych źródłach 
i pamiętnikach, a ną к wielkiem ma 
watwem bistoryi wojennej i talentem, w któ- 
rej przedatawił przebieg całej bitwy wie 
deńskiej, х6 wszystkimi szczegółami i ż do- 
kładnum wyjsksieniem wszystkich kwestyj 
poddanych w wątpliwość przez wojskowych 
niemieckich. Pracę awoją zakońchył p. Ja- 
giełski tem, że nie chodzi mu wcala o azo- 
winizm narodowy. alo tylko o danie świa- 
dectwa prawdzie hiatorycznej i o to, ażeby 
nazwisko króla Bobieskiego utrzymać na tej 
wysokości, na jakiej przez dwa wieki, trzy- 
mała je pamięć wiukopomcej zasługi. 

Rvtmiatrzowi Jzgielskiemu nuleży się szcze- 
re пхпапіе ға to, że podjął polemikę, że ją 
opracował źródłowa 1 że nie zostawił hex 


Bardzo dobrze postąpili księża, zabiera 
jąc mankietnika ze sobą do Rokitna, bo 
w uniesieniu lud popełaiłhy może zbro- 
dnię. 

Na plebanii pozoslał ks. Zieliński w o- 
toczeniu życzliwych. 

— Księże, narażaleś się, 

— Jestem przygotowany na śmierć | 
Przyjechałem, aby zginąć tutaj za wiarę 
naszą, za święly krzyż | 

Zaledwie gorliwy sluga Boży wypowie- 
dział te słowa, wpada młodzieniec na 
koniu s„ienionym : 

— Idą z Leszna! 

— Jezus, Marya! Zaowu będzie bójka! 
Kiedyż się lo skończy В 

— To się dopiero zaczyna — odpowia- 
da ktoś, 

Poszliśmy do miasta, 

Około poczty zaczerniał tłum. Stał lam 
ju: ze strażnikami naczelnik straży ziem 
skiej, 

Było tam okało 500 mładzieńców i star- 
szych ludzi z Leszna. Byly i kobiety. 

— Idziemy odbić księdza ! 

Z rozmowy z mankietnikami z Loszna 
okazuje się, że przyniesiona im wieść fał- 
szywą, że w Boniu na mankietników 
zdradziesko napadnięto, że księdza ma- 
ryawitę obito, że będzie może zabity. 

Po długich przekonywaniach udało się 
nareszcie skłonić Leszniaków do zaniecha- 
nia dalszego pochodu, przyczem uwierza- 
no naczelnikowi straży, który przyrzekł, 
że im ka. Żebrowskiego przywiezie. 


odpowiedzi urzumeniew tych, którzy lak chę- 
tnie nawet kosztem prawdy, chcieliby ві 
pozbyć jnż nie obowiszków (ba tych nikt 
mie żąda), ale bodaj poczucia wdzięceności 
а pemięni wieluieg: króla pola" iegu. 

ligłaszania 

Dla osób kandydujących o posady posłów 
do Dumy środki opatrunkowe pe zniżonej 
cenie w Aptece pod: Polską 25004. 

Rozmowa przez drzwi. 

— Proszę otworzyć ! 

— Ja się boją! Terax 
żywcem zabijają! 

Chyba nia wia. 

— Czego tak rmykacz? 

— Pies na mnie zaszczekał | 

— Cn mówisz? On chyba zapomnisł o 
tem, że atan wojenny jenzcze nie sniealony. 


to różni ludzie 


Shład fortepianów 


W.BRBARABAZM 


Kraków, 1. 39, L p. Linia 4-8. 
(Dom W-go WŁ Fischera) м 


Stała płaca!!! 


Z powodu powiększenia nakładu pisma, 

potrzebni są сарсу, starsi mężczyźni, ko- 

biety do roznoszenia i sprzedaży dziennika, 

Bhższa wiadomść: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7. ad 8—6. 


PŁACA MIESIĘCZNA. 


Kamienica narożna jadnaniętrowa 9 


okien frantawych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. Wia. 
domość w alministracyi „Nowin“ od 8— 
6 popołudniu. 


Z tego, cu mówili o tem wierni w 
Błoniu i ze słów mankietników z Leszna, 
można wnioskować, że dojdzie tam da 
powtórzenia scen krwawych, tem więcej, 
Że okoliczai właścianie przebąkiwują już 
o zamiarze odebrania kościoła w Lesznie 
z rąk mankietników, 


Słowem, rozpoczyna się wojna ludu 
sfanatyzowanego, a jakim może być jej 
charakter, tego dowodzą wczorajsze atrża» 
ly z wieży i uzbrojenie mankietników z 
Leszna. Widziałem sam, jak pod kapota. 
mi i płaszczami ukrywali żelazne drągi і 
sękate grube kije, to znowu pałki, nabi- 
jana gwoździami | 

— My się zemśsimy za pobicie nas:ych, 
pozahijamy! — wołaano ciągle. Istotnie 
ca chwila słychać było wołania: д під, 
biją ! 

Ofiarą bójki padło 18 mankielników 
i 1 wieraych. 

Rannych opatrzyh dr Kosiński i dwaj 
felczerzy. 

W Błoniu nie ma szpitala, opieka nad 
ciężko ranionymi jest więc trudna. Tak 
n. p. 65 lelnią Sawińską, której czaszkę 
rozbiło, wieziono na wozie... do rodziny. 
Kiedy ten wóz zbliżył się do domu, dopa- 
dły dwie kobiety z lamenlem: 

— Zabili! zabili! 

Lamentowi wtórował glua syna: 

— Ро со ją tu wieziecie? Niech ją 
chowa ten, kto ją zab}! 

Staruszka jeszcze żyła... 


Tani gklep chrześcijański 


„Pod Kościu 


w WUurakewie. ulica Mikolajska L. I. 


poleca na obecną porę: Materya modne wełniana, volla, hatysty, zefiry 
kretony, perkala, satyny 1 ї. p — Bluzki I halki gotawe. — Firanki oraz 


hializną stołową. — Bielizna damska 1 тезка własnego wyrubu.— 


szką* Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy śluhne. — Ceny 


bardzo nizkia i stałe. — Próbki wysyła віе (а diwrotola 


lapiacana. 


Sklep w niedziele „i Świętajsumknięty. 


apa == rę 


ШБ Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń redakcya nia odpowiada. "Wg. 


Śirolina 


Padniaća apetyt, dodaja tuszy, Usuwa ka- 


Zalecuna przez najznakomitszych profesorów 


i lekarzy 


grypie i iniluencyi. 


w chorobach płuc, przewlekłym 
nieżycia oskrzeli krztuścu, zołzach, 


„Roche. 


Poniewaz znajdują się także liche naśladownictwa, 


prosimy wyrażnie żądać Siroliny 


аз 1, plwocinę i nocna poty. 


Ilobne ogłoszenia 
рә 4 hal. od wyrazu 
(minimum 50 halerzy) 
#== » шилт e wę тї zm 5 


Paszu 
potriet:'a агыз 40 
Praktykanta więkatepo zakładn 
larbiarnkiego i chemicznego czy 
saczenia ubrań, Wiadomość w Ad- 
miniatracyi „Nowin“ od 129—1 w 
południa 


NiESZCZĘŚliWA siem” "otych 
dzieci, а Kuólestwa, x powoda 


dków do mtrzymania, 


m 


Du uprzedania. 
osb dla cukierni ub 
Urządzenie ана раи 
istot marmurowe) гохе da spras- 
Wiadomość w Adminiatr 


569 


ифа ек) osaini 

ТТ zza | Leto 
(rower na dwóch) damskc-męski 
lub męki do sprzedania. — Obis 
maszyny w znakomitym stania, — 
Wiadomość о portydra Hotau 
Centralnego, plac Matejki, 946 


Mieszka 

do wynajęcia 

Dwa pokoje z kuchnią i łazienką 

WO na schim рмет 

Warszawska |. $ ar, йо ту 

jęcia Blitaza wiadomość tamże, 
Т, p. na lewa 883 


TRZY Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa 
brutto 6 Кіт. (zawierająca 
okoła 60-80 sztuk) przy 
pratowanin mało uszkodzo- 
nych, pięknie sortowanych 
в парасћею kwiatów 


Mydła toaletowe 
Fiołkowe, różowe, belio- 
trop, moszus, konwalio- 
wa, brzoskwinawe i t d. 
Wysyła za raliczką: 396 

Manhattan - Przedsiębiorstwo 

Budapeat, VI, Bezeredy ulioa 3. 


s 


Za pośrednictwem każdej 
księgarni sprowadzić można 
Nagrodzona pismo, które 
się pojawiła w 46 wyda- 
пір, radcy medycyny Dra 

Munera 177 


O rozatrojn systemu serwo- 
wego | sekinalnago. 
Opłatna przesyłka w ko- 


perci zal koronę 20 ba. 
w markach рова» 


Gurt Robar, Erin 


różnych dla mężczyrn wakate 

„Alolicnanzasge: "Cieszy: -Tegchen 
Blitaza wiadomość za dołączeniem 
listowe) marki), 


=—(koto 120 | 
| wolnych posad | 


F. Hoffmann La Rocha 4 


w orygiralnem opakowaniu „Roche“ 


Można оілушаё wa wszystkich aptekach 
ро 4 Kor. za flaszkę — na przepis lekarza. 


Go. 


BASEL, Schweiz, (BASILEA, Szwajcarya), 


POŚREDNIK KRAKOWSKI 


wszechstronne pismo informacyjne dla każdego 
stanu i zawodu 


wykazuje przeszło 4000 wolnych posad i zaęć w kraju i za 
granicą, oraz wiele innych ogłoszeń, wychodzi 15 kwietnia 
br. przy ul. Szpitalnej 34 436 i będzie do nubycia we 

wszystkich apencynch nników, 319 


Budzik z dzwonem wieżowym 


теј jakości, raz na 30 god:in na 
iguny, 2 donośnym dzy onem, rama 
е“ okrągła, gładko puhturowana, 80 cim 
brednie, cyferblal ze szkłem,  pozł bron 
zowe wagi, B-letnin pis: mna pwarancya, 
aF tylko Kor. 6-00! wg 
Nisma ryzyka — Dowolna wymiana lub 
zwrat pieniędzy. 
y yka та zaiozką lub poprzedniem 
nudesłeniem nslażytoś i przez plerwaza 
fabrykę zegarków 296 
NANNS KONRAD 
w Brüx Nr. 510 (Cze by) 
Bogalo ilnatr. połski cennik z 100 ryci- 
паші na żądania darmo i apłatnia, 


| SWOSZOWICE 


pod Krakcwem. Sezon letni od 1-до maja 1906. 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 


wśród parku stulet jogo i lasu” szpilkowego 5 kilom, od Krakowa, 
stacya kolei, poczta i telograf w miejscu, 18 гагу dziennie pałączo- 
ny z Krakowem koleją i omnibusami, 870 

Znana w Polsce od ХӮ, wieku, Swoszowickie wody narszone prze- 
wyiazają вуд miłą i kułecznością inne (еро rodzaju wody krujcwa 
i xagraniczne, leczą: przenlikły gościer stawowy i mięśniowy, ja- 
koteż dnę (podagre) choroby serca, na podstawie ri umatycznaj, 
nerwobóte, wżezególnie isrhias, porażenia, tuk centralne, jak орхо. 
dowe, kiłę wa wnzystkich jej postaciach, choroby skórce pułączone 
z pzzerosler i rgrobieniem warstw skóry, przewlik?e zatracia nęcią 

i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe, 
ФИР Sanatoryum dla chorób akórnych. Ga 

Okłady i kąpiele w mnie siarozanym, leczenie elektrycznością, by: 
kąpiel рісзкожге, powietrze wśród szpi:kowych żywicznych 
L Doburowa muzyka i restauracya w miejscu. — Mieńika- 
nia tańsze o poławę ceny w Kwistniu, Maju i Wrześniu Blitze 
szczegóły udziela 


przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat 


HOLLAND-AMERTKA 


Zastępstwo na Galieyę 


IEZSZĘŻCZ: 


148 


AU Lwowie, ulicaZólkiewsia 69, 


AGS SAR ссох аБаБ ARIA 


Г съз 


а 5 
PARK KRAKOWSKI 


Nowo odrestaurowane cztery boiska 


LAWN TENNIS „ 


zostały otwarte i są do użytku Р. T. Publiczności 
PASE od godziny 6-tej rano ag zmierzchu. 


= 


rękojeść kor. 1:60. Nr. 10. Bardzi 


Za wazysikia adan nia 
muje zapata gwsran 


bardzo ostre, erarno politurowana rękojeić a brtytwi 
SĘ wklęsła kor чо, N 109. В ку "мрок й 
а AI ARE ніта kor 180 — Nr, 


ba: 
на «leg. brzytwa, bardzo dabias wykonana, * 
kor. 160. Ar. JIG w okladi 

wklesła, агза owira w b. dobrom wykonanii 
wlosów kor. 550, aparat do golenia kar. 3:0. Wyuyła ka Шан 
HANNS KONRAD, dam екарогісму w Brux, пг. 508 (| sieni 


Bogata Шм, polki екот a jrzassło 1000 ryclnemi ов żądania darma : орм R 


PALARNIA KAWY 


parasia Кайы, poleca częściowa 
сору 1 hurtownie 
пиша KAWY wyborow раша 


Kawy palonej 


na|nowszym 
f najrepRZYM spos 
sobem zapomocą 
„догасцеревівіга“ 
ро сепасћ 
najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


AAAA owak айышмытииате мыш: 


Największy zakład pogrzebowy 


Jana WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trnmien 
przy ul. św. Fomasza 1. 4 
„ (tuż przy placu Szezepuńskim) Teletoa Nr. 331. 
F.lia ulica Kopernika I. 6. 
Znkład urządza pogrzeby dla wszelkieh stanów 
i załatwia sum wszystkie formalności. Równinż 
padsjmuja się przaw ozu zwłok do wszystkich 
krajów Europy. 
Zakład posiada własne nowe najwspanlalaza karawany. 


Posiada wiasne KATA ROMBY, odntępuje miejsca 
pojedyncza na wieczna czasy lub przyjmuje zwłoki 
do tymczasowego przechowania за miernym cz; nszam 

miesięczi 


жаккан акка жала жалан PEDI DEDA назаве ы jaj 


И тидын RASA алая ANETA ORCS В-ВЫ 


PIEKARNIA „SPORT 


Bolesława BROSZKIEWICZA 


Z WARSZAW Y 


Produkuje pieczywo : 


Warszawskio, kijowskie i wiedeńskie, 
Pszenne luksusowe na maśle i mleku, oraz 
Pieczywo żytnie, 

Chleb wiejski na mleku, a 
Chleb razowy i Grahama. 


= 
a 


Filie: I. ul. Sławkowska, 31е Saski 


(odznaczona Listem pochwalzym na Wystawie kucharskiej w Warszawie) 


IL nl. Floryańska 8, кшк składu wa p. Ciechanowskiego 


wchód ё вієпі, 


Nakładem księgnrni katolickiej 12 0 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowla, (ul. w. Jana | 6, Hetel Saski), wyszła książka do 
nabożeństwa p. t 
Małe nahożenstwo mszalne 
ułożone przez Н, D. (str. 671 i VI w 89.се). 
leatta bardzo praktyczna ktlążka do peal:rza, w rodzaja francu- 
skich Pzrolsałen Remaln", sewlersjąca орок najnżyw: szych mo- 
dlitw Maze na wszystkie niedziele | święta w roku 
Cena egzemplarza bez oprawy 2 korony, w oprawie w {по an- 
gielsk'e, brzegi p те 3 korary. W oprawie meękkiej, w szagryn 
wyborowy, rogi rkqyłn, brzegi złocone lub pasowe В kron, tot 
samo 2 brzegami pąsowymi lub neboskimi, а na nich lilijki zło- 
сопе koron 5:50, loż 3: mo w skdrę есгағе, brzegi złotore lub pą- 
sowe 6 koron. Na porto należy dołąrzrć 50 halerzy, 
Temże wiezedł najtańszy Przewednik po Krekowis. Сгпа 20 hał 


„informator 


Tratów, ul. Wiślna 2 (róg rynku) 
Informuje ktżdego z prenumerutorów w każdym klerunku be z- 
płatnie, mianowicie 
+) разів mę może umieścić i a zystencyę otrzymać, 
h) gdze i co może Кир б, apr edad, wydzierżawić lub zamienić 
с) w sprawach matrymonialnych, 
1") o wazelkich interesach bandlowych i przemysł wych w kraju 
1 zagranicą, 401 
к) а cenach i zbycie ziemiopłodów, 
Г) o wolnych mieszkaniach i lekuluch do wyn jęcia, jednem sło- 
wem: w sprzwnoh | Intareunch wsznlkiega rodzaja. 


KLM" 


Bzędowo ЕЯ uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucznych i specyałnych leczniczych 
maca 
K. Rząca 1 Chmurski w Krakowie 
przy ul. św, Gertrudy pad Nr. 4 
wyr) bia prd kontrolą komisyi Przemysławaj Tow, Lak, polecone 
przez toż Tow. 
wody m ina sztuczna 
odpowiadająca składom chemie nym wodom : Bilińskiej, Giesli0- 
blerskiej, Sestorskiej, Vichy, Muryenbudzkiej, Homburg Kissingen 
tudzież 
ninta lecznicza 
litowa, татом д, wa, żelazistą, kaning oraz wody 
lecznicze norma rz pisu Prof, Jaworskiego, 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach, Сепак na żadanie (ranko. 


FETAR r 
Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 
td асахраці i zwykłe 
dumskie i męskie po złr. 6:50 oraz na składzie po 
zuiżonych cenach : 
Guńki zukopiańskia, damskie i dziecinne, 
Kerdaczki. k żuszki da e, męskie i dziccinne, 
Sabałów ki, oryginalne zakopiańskie, 
Жазам Кї, Ułani Kryniczanki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuszk: wskie, 
Karnzye, czapki i paski krakowskie, wszystko 
wyrobu własnego poleca 


w. Sznajdrowicz 


w Krakowie, Rynek, Linia А-В |. 45 (nad apteka pod 
„Bisłym Orłem“ 

Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Me 
dał srebrny na wystawie w Przemyśln w r. 1904. Medal 
bronzowy па wystawie w Dembiey w r. 1004. Medal srebrny 
na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny na 
wystawie w Tarnowia w r. 1905. 873 


Filia w Krynicy pod „Białą Różą*. 


spo: 


јак: 


Zakład p grzebcwy 
LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynock Nr. 5. п 


umala pogrzeby dla wazsłkich slanów i zawła sam 
Аа 


Wydawca Гы укр зт. зар пака. Наба о un, nsiedsialny: Ludwik 


т,, 481/06 
SW БКС? 


Ogloszenia Konkursu. 


Magistrat stól. król. m. Kra- 
koka jako władza przem; s- 
lowa rozpisuje niniejszem po 
myśli $. 26 regulaminu Miej 
skiej centralnej targowicj na 
bydła w Krakowie konkurs. 
na agenta targowego jaka 
ustanowionego z urzędu do 
wyłącznego p średniczenia 
w sprzedaży zwierząt, powie- 
rzonycd do sprzedania kra 
kowskiej kasie targowej. 

Prawa i obowiązki agenta 
targowego, normują postano. 
wienia $$. 25 do 39 regulami- 
nu Miejskiej centralnej targo- 
wicy w Krakowie, co da 
których udziela Administracya 
akaysy w Krakowie (ulica 
Kopernika 1, 1) bliższych wy- 
jaśnień w godz. urzędowych. 

Agentera targowym może 
być tylko osoba pełnoletni» 
własnowalna, nieskavitelnego 

prowadzenia godna zaufania, 
Która posiada potrzebre wia 
domości zawodowe i han 
dlowe i złoży w Mngistracie 
kancyę w wysokości 2000 K 

Wynagrodzenie agenta 
targowego stanowi str 
vstalsne w 8. 36 regulsminu 
targowego należące się mu 
za każde pośredniczenie 
w sprzedaży doszłej do skutku 
od strony, na której rochu 
nek zwierzęta sprzedano 

Osoby ub'egajzce się omiej 
sce agenta taigowcge przy 
Miejskiej centralnej turgowicy 
nabyło w Krakowie powinny 
podanie opalrzone odnośny= 
mi докителіаті kaucyą w 
wysokości 2000 kor. złożyć 
na ręce Naczelnika Adinini- 
qłracyi akcyry najdalej do 
dnia 1.ро maja b. r. 

Magia rat stół. król. miasta Krakowa 
dnia 10 go kwietnia 1906 r. 

Prezydent, mięśta: 


Dr. LEO. 
DA "WF чаа 
кону zegarek 

kiaszonkowy 
BH yuda, idący 
2 napisem 


Bysiem Raakopf 

„ам“ wraz 
+ pięknym s 

ła jem kiem 2, | 95 R aztuki 5:50 

кю} sztuk zł 10.— do nabycia 

w aicłacizia 
Ignacy Cypres, Kraków, Flarysńska 49 
Gamviki darma 7 


301 Polski 


w Krakowie, Florgańska 42 
(obok Bramg Florgańskiaj) 
polara pokoje dla przejezdnych, 
ze światłem, usługa, opałum 

nd 2 koron wyżej. 4 


Sz zepunaki. 


Najtańszy skład w Krakowie! 


Grodzka 58. 


ZNAKOMITEJ DOBROCI ито 


ZEGARKIGENEWSKIE < “ТТ 


ZEGARY ŚCIERNE PENDUEOWE «ёр! [юзу 


(| 


WYSYŁA 
INAZADANIE 


DARMO 
ИЄ NATANIEJ =; ЛАБАСА ШУУ ААВАА p f 


ШОШ 


w URZEDOWNIE STEMPLOWANE- POLECAĆ 


Корул srebra. 


Araten, Kraków 


ulica Stolarska 1. 11 


poleca swój urządzony skład farb, pokostów, 
różnych lakierów do podłóg, Heda, porcelano- 


‚ | wej- do urządzenia kuchennego, masy francuskie; 


у spasńh zarobić 
pieniędzy? 
toziech Pan ant 


208 


j dar- 


pędzli, bronzu i prawdziwego złota. 36 
Sprzedaż hurtowna i częściowa. === 
Ceny stałe i umiarkowane: 
^ KULE i KRĘGLE 
= il z drzewa Lignum Sanctum, 
polecają najtaniej 999 
ПОО ду reimi spółka 
ZE SZĄ Kraków, Rynak 37 
KOTT ЖАШ am w lntw; 
Kraków, Rynek L. 8, С) таран | 
polecają F Pamm, Kraków, Zielona 3/10. | 
Perfnmerye i mydła, ZDOLNYCH w 
Grzebienie, 
Szezotki, ы Ра п q en 
Szpilki i grzebyczki potrzeba do krawieczyzny. 
do włosów, Wiadomość: Kraków, Rynek% 
Gąbki, główny 15, ML p. КС 
Lusterka podróżne. 
САКАА 


Płótna lniane . 


i wszelkie ikanin 


Zastawione | речке Jakości 
hrylanty, salo, sreliza i inne ko-|po canach najniaszych pola 
sztowności bez kuastów mykupuję właunege wyrobu 


celem kupna po najwyższych 
cenech 518 


M. Brener, jubiler|. „ “5° 
Kraków, Szpitalna AI алча. © 
Drakarna j. Fischera w Кста. СТОЛА GR | 


| 


Mieczysław Gone! 


w Korczynie, 


